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NOWY DZIENNIK*
Adrea reoakcyi i adm inistracyi: Kraków, Orzeszkowej 7. 
lir . telefonii 279.— Konto ciekowe Poczt. Kasy Oszczędn. Nr. 141.123
WaaelUe komunikaty należy nadsyłać u  p r e s t  do Administracyi. 

Kwu unikaty przesłane Rcdakcyi itie tĘtóćJ uwzględnione. 
Bedakcya rękopisów nie zwraca.

Redaktor naczelny przyjmuje od 1172 do 12 w południe.

P r e n u m i f s f o !  w Krakowie i prowincyi mies. 14.(00, kwart. 42.000 
w Krakowie z odnoszeniem do domu mies. 17.0u0,' kwark 51.600 
Na prowiEcyi: z przesyłką pocztową mies. 17.000, kwart 51.000 
Z a  g r a n i c ą :  z przesyłką pocztową mies, 27,000, kwart dl.Oft 

O g S o s s cn S a : Drobne ogłoszenia od wyrazu 400 Mp., wiersz milimetr. 
1-szpalt 500 Kp, Nadesłane 1(00 Mp. Wiersz milimetrowy 1-szpaM 
w tekście2000 Mp. Wiersz milimetr, l-szp. na 1-szej s.ronić iOOMp 
Gratulacye 1500 - Mp. Inser, zamiejsc. o 3 0 o/o, zagr. oS93»/o d r o te  .

Dymisya min - (Srabikiegn.
, Warszawa (AW), j

Dziś o  godzinie 11 przed południem, m i- ■ 
flister skarbu Grabskj zgłosił dymisyę na 
ręce prezesa rady ministrów.

Głównym powodem d^misyi była różn- 
ta  zdań, jaka uwidoczniła się na wczoraj- 
szem posiedzeniu zarządu Związku ludo­
wo-narodowego, 

i Jako następy na stanowisko ministra 
wymieniani są minister przemysłu i han­
dlu Kucharski ew. posei Sz. Zdziechowski.

(Sn) W iadom ość powyższa nie przyszła nie­
spodziewanie. Od kilkunastu dni już rozchodzi­
ły się pogłoski o ustąpieniu p. Grabskiego, przy 

; czem uwagę zwracała niezwykle ostra kampa­
nia kilku organów nowej większości przeciw­
ko temu członkowi rządu. Przeciw p- Grabskie­
mu przemawiało istotnie wszystko a przede- 
wszystkiem katastrofa walutowa, która nawie­
dziła nas w  czerwcu, wstrząsając podstawami 
naszego życia gospodarczego i  budząc jak naj­
bardziej pesym istyczne wnioski na przyszłość, 
barn fakt spadku marki, co prawi*:, nie był do 
statecznym powodem ustąpienia ministra skar­
bu, bo po pierwsze marka i przedtem stale gna 
dała, a po drugie ustąpienie ministra w  chwili, 
gdy przeprowadza on cały szereg bardzo ra­
dykalnych zarządzeń celem oparowania sylu- 
acyi, m ogłoby wywołać wrażenie, zwłaszcza 
za granicą, że sytuacya jest bardziej rozpaczli­
wą, niż nią jest w  istocie.

W ina p. Grabskiego nie leży jednak w  tem. 
że za jego rządów nastąpił bardziej gwałtowny 
niż dotychczas spadek marki, ale w  tem, że 
prowadzona przez niego polityka finansowa 1 

w znacznym stopniu spadek ten spowodowała ! 
P. Grabski stanowczo nie był człowiekiem, któ 
rego nasze zdezorganizowane finanse do uzdro­
wienia swego potrzebowały. Nie można mu 
wprawdzie odmówić ani dobrej woli ani sta­
nowczości w przeprowadzar.iu powziętych po­
stanowień, brakło mu jednak przedewszystkiem ! 
należytego zrozumienia dla zawikłania naszych 
problemów gospodarczych i finansowych, któ­
re rozwiązać się dadzą tylko w  drodze syste- | 
malycznych i bardzo subtelnych środków. P. 
Grabski postępował zanadto prostolinijnie, u j­
mował syluacyę zbyt pobieżnie i skutkiem tego 
stosował lekarstwa, które w małych dawkach 
m ogły istotnie pomódz, w  tak przesadnych daw 
kach, że zam i-st uspokojenia wzbudzał jeszcze 
większą gorączkę.

W  pieiwszym rzędzie odnosi się to do kwe­
sty i zlctych, który io  pomysł od dawna już ; 
tułał się u różnych, prywatnych „uzdrawiaczy" 
skarbu polskiego, aż wreszcie znalazł w  ustę­
pującym  obc cnie mmistrze zapalonego wielbi­
ciela. Opozycya przec.w temu pom ysłowi ob - 
jawik się z całą siłą od pierwszej chwili, gdy 
tylko ministerstwo skarbu poczęło zdradzać 
tendencyę do wprowadzenia go w  życie. Opozy 
cya ta wychodziła nie tylko z łona przedstawi 
ciel| życia gospodarcze go, ale i z pośród ludzi 
neuki, którzy trafnie przewidzieli niebeznieczen 
stwa i komplikacye stąd wyniknąć mogące, 
Przeciw wprowadzeniu drugiej waluty o  ,;staiej 
wartości" przemawiał również fakt że żaa ,a 
S -onferencyi finansowych, których tak wiele od

było się przecież w  ostatnich latach na Zachodzie 
i w  których brały udział najtęższe głowy Euro­
py. nie zaleciła stosowania tego środka, choć 
była o nim mowa. Cóż, kiedy jakieś Stowarzy 
szeińe techników, czy też podobna instytucya, 
może bardzo zasłużona, ale w  każdym razie nie 
powołana do roźstrzygania o naszej nad wyraz 
trudnej s jluacy i finansowej, oświadczyło się za 
wprowadzeniem złotego a p. Grabski w  idei tej 1 
ujrzał deskę ratunku dla Polski. Pierwsze kro 
ki jego w  tym  kierunku były istotnie ostrożne, 
bo zloty obliczeniowy miał wedle jego ekspose 
z 3 marca, na celu jedynie zabezpieczenie do­
chodów skarbowych od dewaiuacyi oraz przy­
wrócenie kredytu długoterminowego.

Wkrótce jednak złotym stał -się „idee fixe‘ł p. 
Grabskiego, która opętała go tak dalece, że za­
czął się domagać wprowadzenia go do wszyst­
kich dziedzin życia gospodarczego i oparł na 
nim swą ustawę o naprawie finansów, budżet 
na rok ]S23, bony a ostatnio i bilety złote a 
wreszcie ustawę o złotym obliczeniowym która 
spowodowała jego upadek. Od pierwszej chwi 
li ’■•■■■■ -n' '  'gę że radon a emktyy j
złotych bonów grozi „wypawionJ z obiegu mar­
ki polskiej" i „zachwianiem zaufania do pań­
stwa" („N ow y Dziennik" z 13 maja), że jest to j 
„•legalizowanie spckułaęyi wylotowej, udostęp­
nianie je j tym wszystkim, na szczęście licznym 
jeszcze jednostkom, kiflra obecnej nielegalnej 
spnkulacyi walutami umawiać nie chcą" („N. 
Dziennik" z 16 czerwca), że wreszcie nie .jest to 
nic innego, jak „inflacya papierowych złotych 
w  miejsce dotychczasowych, papierowych ma­
rek" ( N. Dziennik" z 22 czcij wea). .Rzeczywi­
stość bardzo rychło -przekonała wszystkich, a o 
becnie zdaje się i p. Grabskiego o słuszności 
tych przewidywań. Ne bonach złotych bogaciły 
się jednostki, a państwo ciery irdojjtak ż wre­
szcie minister nie znalazł innego w, ścła, jak 
ccfnąć zupełnie jasne zobowiązanie, że PKKP 
będzie wymieniać każdej chwili bony te na 
marki do w ysokcM  5 I; złotych i ograniczył tę 
•sumę do 100 złotych-Równocześnie podnoszą się 
skargi, że urzędy podatkowe nie dotrzymują 
dalszego zobowiązania ndnistcrslwa skarbu, 
mianowicie przyjmowania bonów przy spłacie 
podatków po najwyższym kursie emisyjnym, 
co niewątpliwie jc/.t wynikiem odpowiedniej 
instruckyi ministerstwa lub conojurniej niepo- 
informowania urzędów podatków o prawach 
posiadaczy bonów.

P- Grabski usiłował pat force przeprowadzić 
liczenie w  złotych w  całcm życiu gospodarczem* 
n ic zdając sobie sprawy z tego, że tenuamec* 
cała walka z drożyzną staje się istną komedjyą 
Doszło do tego, że gdy wielkie ozgunizacye cu­
krowe, czy naftowe otwarcie usta.iły cem 
swych produktów w złotych, to drobnym kup 
com  nie pozwalały tego czynić władze admini­
stracyjne, jak np. nasz Magistrat, grożąc za ta 
surowemi karami. s

Przez szereg dni uchylał się p. Grabski od  
porachunku; klórego żądał od niego Sejm a* 
wicszcie dościgło go fatum w następstwie dys- 
kusyi w Komisyi skarbowej w  sprawie ustawy 
o złotym obliczeniowym. Ze wszystkich stron 
podniesiono przeciw niej lale poważne zarzuty*, 
że wreszcie minister zdecydował się wycofać % 
Sejmu całą ustawę, co obalić musiałoby caty 
jego plan finansowy, oparty na tym złotym.; 
Nawet wśród popleczników jego ze Z  wiązki 
ludowo-narodowego spotkał się z opozycyą, ktÓi 
ra też zadała mu ostateczny cios. Wyleczono 
przeciw niemu argument, ż c . rozpowszechnieni* 
się liczenia w  złotych podniosioDy ceny robocizny 
a w  następstwie i towarów do poziomu światek 
w -go i zabiłoby zupełnie nasz eksport Ten . 
sam argument utrudniania eksportu był 
nem, że minister (jtywY.j Ui.ćł ycur.ilono w-.- o 
szone już rozporządzanie o przymusowetń inkts 
sewaniu przez PKKP walut pochodzących z ek 
portu do 5 lipca, w  istocie jednak podobno ad 
calendas graecas.

Zbylecznem byłoby wyliczać dalsze błędy p, 
Grabskiego ,jak przyznaną przez niego spełzn* 
lacyg na zwyżkę marki niemieckiej (!), której 
zapasy pochodzące z eksportu górno-śląskiego 
gromadził w Skarbie zamiast się ich j?k  naj- 

j rychlej pozbyć, jak obsad mnie ważnych itano- 
w k dyletantami, jak uleganie demagogii ? 
bezcelowe aresztowania spekulantów,, zamknię-. 
cie giełd iitl, itd. P. Grabski odchodzi obecnie 
nie żałowany przez nikogo, nawet nęzez tych. 
którzy ną jego złotych bonach 'zyskali trochę i 
marek, bo i oni wiedzą, że marki te znacznie 
mniej są warte od tych, które przed miesią­
cem wpłacili. Nie znamy do tej chwili osoby 
jego następcy możemy więc tylko wypowiedzieć 
ppd jego adresem tyczenie, aby jnniej od p< 
Grabsk/c .o eksperymentował na żywąin cjeb 
spoieczeńslwa a natomiast stosował wypróbował 
ne już gdzieindziej środki: systematyczną i ror 
ważną pracę, uwzględniającą nie tylko najbliż­
szy interes skarbu, ałe także, żywotne interesy 
społeczeństwa.
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SSstsjsi skpotsi śaeśa ptes z is8©iay«? wzrosłam

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 30 czerw ca (M) W czora j ukazał się 

komunikat Prezydyuni Rady ministrów, zapew nia­
jący, iż rząd „stale troszczy się o los pracow ników  
państw ow ych". Komunikat zapowiada dalej, iż 
rząd idąc w tym kierunku, postanow ił spow odo­
w ać bezzw łocznie przez komisyę drożyźnianą przy 
głównym  n rze d re  stntvstyoziv ni ustalenie istotne­
go współczynnika w zrostu drożyzny w  miesiącu 
czerw cu i w ypłacenie dodatku droiYŹntanego. odpo 
M iadającego istotnemu ‘ tanowi drożyzny zgodnie 
z warnikiem uchw ał tej komisyi. Rzać podda rów - 
n i c r f - Y .  ^ y i dotvi^£i| system obliczania

IM

w zrosłą  drożyzny przez k om isję  stastystyezną w 
sposób w ykluczający poćnoszenc w ątpliw ości co 
do zgodności obliczeń z .rzeczywistym  w zrostem  
drożyzny.

W reszcie w zyw a Rada uiłustrów  urzędników da 
gorliw ej p -acy  i sumiennego spełniania obowiąz­
ków.
, P rzy sposobności r?ąd jak nojkatcgoiyczn icj za­
przecza ,vszei!citn rozsiewanym  w  ostnlmch cza- 
sc.ci' n cyrct.on , j oby żyw ił jakiekolw iek zamia­
ry ograniczenia nabyi.cn i  ustawą przyzn,anj[cłii 
praw robotników.
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Po ustąpiemu min. Grabskiego.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa. 30 czerwca. (M ) Ustąpienie p. 
Grabskiego ze stanowiska ministra skarbu nie 
'wywołało w sicrach politycznych ani cienia 
<*alu, czy konsternacyi. Faktu tego oczekiwano 
* dnia na dzień. Zwłaszcza w  ostatnich kilku 
dniach sprawa dymisyi p. Grabskiego stawała 
się coraz to aktualniejszą. Zdaje się, że osta- 
eczni e zadecydowała o ustąpieniu ministra skar 

Ku konferencya jego z Prezydentem Rzeczypo­
spolitej na temat obecnej syluacyi finansowej, 
którr to konferencya raz jeszcze dala dowód 
nieudolności ministra w  opanowaniu sytuacyi 
walutowej. Sam naw7et p. Grabski nie bardzo 
się kwapił do dalszego pastowania odpowie­
dzialnego stanowiska- 

Co do następoy p. Grabskiego, to naiazie pa­
dło kilka nazwisk kandydatów. Są nimi: poseł 
Zdziechowski (endek, właściciel ziemski), se- 
z itoF Szarski; poseł, Byrka (Piastowiec), b. m i­
nister M chaUki; wreszcie obecny minister han 
'dni Kucharski. W  obecnej chwili największe

szanse ma p. Kucharski czterej pierwsi bowiem 
kandydaci stawiają dcść ciężkie warunki, zwła 
szcza p. Michalski który przedewszyslrem żą­
da wyeliminowania ingerencyi Sejmu w  spra­
wach polityki finansowej.

List p. Grabskiego.
Warszawa. (A W ) Minister sir arb u Grabski 

wystosował do Prezesa Rady Ministrów pismo, 
w którem oświadcza, iż obecny kryzys waluto­
wy w Polsce wywołał w  łonie większości rząd o 
wej załamanie w popieraniu jego programu 
Nie czujne — pisze minister Grabski — dosta­
tecznego zrozumiem a i poparcia wśród większo 
ści rządowej m ojego programu, skonstatowa­
łem jednocześnie, że nie jestem sharmonzowany, 
z obecnym gabinetem także i pod względem o- 
gólno politycznym tak, abym mógł dłuższy czas 
pracow7ać. Ten stan rzeczy skłonił ministra 
Grabskiego do podania się o dymisyę

(Telefonem od naszego korespondenta).
jWfterumwfc, 30 czerwo. (M) Jak podaje „Kuryer 

IWęSt&f' t o ś  w sztabie generalnym odbędzie się 
OMedzenie ścisłej rady wojennej. Na porządku 

'■Ikilrijnn sprawozdanie ustępującego przewodni 
rady marszałka Piłsudskiego*.

M k  H i  kawał joHdeifl
  VlrtuM HIIitarl l. klasy.

fMMfctMnw 90 cierwca. PAT. Dziennik personnl 
m *  t " * w «  spraw wojskowyca Nr. 3 podaje-

Prezydent Rzeczypospolitej nadał order „Yirtuti 
M ilitari", a m ianow icie w ielki krzyż pierwsze] kia 
sy tego orderu na w niosek ministra spraw  w ojsko 
w ycli na m ocy uchw ały kapituły z dnia 24 kwiat- 
nia 1923 r. tw órcy .a rm ii polskiej i  w odzow i w  bo 
jach  o  niepodległość ojczyzny pierwszem u mar­
szałkow i P olski Józefow i Piłsudskiemu, jako w o 
dzow i naczelnemu za zw ycięstw o w w ojn ie  pol­
sko-bolszew ickiej.

w sp. iw ie  mniejszości naredouycN
(Telefonem  od naszeeo korespondenta).

■ •• IWWłeń, 30 czerwca. (L) Zjazd związku stown- 
mfti&iL Ligi narodów no wysłuchaniu referatu 

dpftjitteorft Jerzego Scelle‘a (uniwersytet w Dijon) 
jednomyślnie następujące łezy oonoś 

1 n % tto  sprawy ochrany mniejszość, narodowych 
, Ttty, referatu brzmią:

1. [Wszystkie państwa mają równy, moralny i 
obowiązek zabezpieczenia politycznej 
tzn. obowiązek nadania praw obywatcl- 

obywatelom bez różnicy rasy, 
rflllgii i narodowości. . j

( A, Stwierdzenie stosunków prawnych mniejszo-

Kary za bierny opór w Zagłębiu Ruhr.
'Akwizgran (A W ) W7 dniu w czorajszym  uwię­

ziły w ładze francuskie wszystkich urzędników 
m iejscow ej filii banku Rzeszy i zarekw irow ały  
znajdujący się w  skarbcu zapas pieniędzy w  w yso 
kości 600—700 m ilionów  marek.

E»sen, (A W ) Donoszą z W erden, że tamtejszy 
*ąd w ojenny francuski skazał ostatnio dw óch dy- 
•eklorćw  kona lii - powodu przekroczenia zarzą­
dzeń francuskich w  kw eslyi transportu w ęgla. I 
lak dyrektor estońskich kopalń węgla skazany 7.0. 
Val na rok wiezienia i 100 m ilionów  marek grzy- 1 
-. wy. l*t ugiego dyrektora skazano zaoczn ie na 5 j 
lat i 10 m ilionów  marek grzyw ny. P rócz  tego kie- | 
równika s loty górniczej za propagandę antyfran- I 
n iską skazano rów nież na 5 lat więzienia i 10 mi j 
li on ów  marek' grzv-wny. I

BerliuJj^ĄNY • Y\'cd!ua „B erliner Tagbl.ottu*' w ła  ! 
o ?c okujgyw jac im '• ■■■:■,yly na Dortmund kontrybucyę j 
\v w ysokości 2 m iliardów  marek, z pow odu za- | 
hójstwa w dum 9 go czerw ca dw óch p odoficerów  I 
5f'ani:!isi;:,-h. Yóohcc loSozndnakże, że sw ojego -xh j 
sa zarekw irow ano w  Dortmundzie 9 -miliardów u- 1 
znały w ładze francuskie iż sekwestr p ok iy ł i tę o | 
nutria Uoniryimeyę.

T5»sen. \ W • Itr.mszą 7 Iżorsten, że w ładze o t  u 
acyjae zar; !.-v.  ..... -..,y u  m iliardów  marek, któ

ści. W  tym celu proponuje się zaw arcie ogólnego 
układu a ponadto poszezgólnyeh ugod między są­
siadującym i państwami, aby w rumach m ożliw o­
ści dojść do uregulowania praw  mniejszości.

3. U stanowienie specyalnej kom isyi, któraby 
miała stale zajm ow ać sic położeniem mniej«::«śi-!, 
przyjmować- skargi tychże i być łącznikiem mię­
dzy Radą L ig i narodow . 1)0 tej kom isyi maja, staie 
należeć liczniejsi przedstaw iciele zw iązków  mniej­
szości. Ustalenie kom isyi dla spraw  m niejszości 
przy Lidze narodów  i kompeteneya m iędzynarodc. 
w ego  trybunału w  Hadze w sprawach m niejszości.

re transportowano z Fssen do wspom nianej m iej­
scow ości. R ekw izycyi dokonali żołnierze fran cu ­
scy koło  Gludc-beek.

Wiedeń, 30 czerw ca. PAT. „N eue Fr. Presse do 
nosi z Paryżu: W edle w iadom ości „Petit P arisicn " 
z Moffi..ieyi, tamtejszy sąd wojenny zasądził w czo ­
raj 7 Niemców7, spraw ców  sabotażu na śmierć.

Ooiiola noiy papieskiej.
Paryż. (A W ) Korespondent paryski „P ragę*  

P re sse ' stwierdza, że stanow isko Papieża wywo­
ła ło w  Paryżu wrażenie, iż Stolica Apostolska zga 
riza się z farncuskim punktem w idzenia. Papież 
bow iem  podkreśla, obow iązek m oralny Niemiec 
napraw y i uznaje konieczność by Niem cy dały okrei 
ślone gwaraneye i okazały rzeczyw istą dobrą wo­
lę. Co się lyczy opuszczenia okupow anego teryto- 
ryum* to zdaniem kół rządow ych Papież jest z*  
opuszczeniem ale w  razie wypełnienia warunków 
przez Niemcy. A stanowisko to pokryw a się w  zu­
pełności z punktem widzenia rządu francuskiego. 
D latego stwierdza korespondent, że dzienniki ni* 
w yłączając „T em ps" nie oddają zupełnie poglądów 
kół miarodajnych.

*«ji Hieni® i lii Piskim
Rzym, PAT. Ambasador francuski przy W a ­

tykanie Jonnart przygotowywał był na dzieiS 
3 lipca przyjęci dyplomatyczne. Przyjęcie to 
zostało wczoraj odwołane. Me.ssagero sądzi, że 
pozostaje to w związku z niezadowoleniem Fran 
cyi z powodu Fisiu papieskiego i notuje pogło­
skę, że rząd francuski polecił telegraficznie Jon 
nartowi, aby podjął kroki u sekretarza stanu; 
celem otrzymania wyjaśnień co do znaczenia i 
celu listu papieskiego.

(II I IP  SIU.
Wiedeń, 30 czerw ca. PAT. „A rbeitor Zeilung" 

donosi z Berlina pod dalą 29 bm. Fala drożyzny 
rośnie coraz w ięcej w  Niemczech. Robotnicy me­
talurgiczni w  Berlinie og łosili na dziś strefie. Do 
dziś streikuje w7 Niemczech 250.000 robotników . Ró 
botnicy drzew ni slrejkują już od C dni. ,

Ksi.$£ka Ltoyda jpeorge^
Londyn. (A W ) .Tak donoszą tutejsze dzienniki, 

L loyd G eorge zam ierza w  jesieni w ydać książkę 
pod lytulem „D okąd idziem y".

W Labour Parły przeciw dyna^łyi
W iedeń, 30 ozerw7ca. P A 1 . „Neue Freie Presse’* 

donosi z Londynu: Na w czorajszem  końcow7em po 
siedzeniu zjazdu party i robotniczej postaw iony zo- 
stał w niosek, dom agający się, aby w  armii i ma­
rynarce żołnierze w ybiera li oficerów .W niosek len 
dom agał się także usunięcia domu królew skiego. 
W niosek ten został w7 całości odrzucony. Landsl-n 
ry ośw iadczył w  imieniu zarządu partyi, że nie 
idzie o to, czy Anglia jest monarchią albo republi­
ką, decydującem dla dobrobytu kraju jest zniesie­
nie systemu kapitalistycznego. Dom królew sk i któ 

| rego członkow ie zawsze zachow yw ali się jak. zw y 
I kii obyw atele, nic spow odow ał zubożenia niższych 
| warsLw ludności, lecz w ielkie przedsiębiorstwa.

Berlin, 30 czerwca. PAT. Z Londynu donoszą, iż 
na kon feren cji partyi pracy odrzucono olbrzym ią 
w iększością g łosów  rezolucyę, w zyw ającą posłów  
partyi pracy do glosow ania przeciw ko wszystkim 
wydatkom na armię i flotę.

z e  s p o r t u .
ZA W O D Y LW OW SKIE.

(20-lecie K. S. „Czarni1; Lwów7).
Lwów7. 29 ,VI. Dzisiaj popołudniu w obecj  

ności władz miejskich i licznych gości odbyło 
| się uroczyste poświęcenie nowego boi.ska klubu 
! sportowego ,;Czarni“ - Popołudniu na nowem 
| boisku rozegiane zostały zawody piłki nożnej 
j miedzy drużynami Czarni—Gracovia. Zawody 

skończyły się zwycięstwem Cracovii w  stosun­
ku 2:0.

Zamachy polityczne mnożą sm*!
Neapol, 29 czerw ca. PAT. Osobnik, którego toż- | Pietrayallo, który w czoraj został ranny sztyletem, 

jpamości dotychczas nie u A la lor  o, zranił nożem w7 poddał się operacyi. Stan jego zdrow ia daje po- 
J)rzuch wiceprezydenta izby deputowanych d ‘P ie- w ody  do obaw . Sprawca dotąd nie został wyśle- 
travaie. j dzony. Jestto jak przypuszczają, robotnik bca

Neapol, 29 czerwrca. P A T  W iceprezydent izby j pracy.

Nowy strumień lawy w Sycylii.
Rzym, 29 czerw ca. PAT. „C orierc  dola Sera“  do [ trów  na godzinę. Strumienie lawy zagrażają dwor- 

1 0 : i. ic  now y strumień law y  zagraża m iejscow o- j cow i kolejow em u w Linguaglossa, który odć dony 
ści Lir uiagtossa. Strumień ten utw orzył now e ra | jest od  nich o kilka kilometrów7. Spadek terenu 
■mona, które posuw ają sie z szybkością 20 me- j sprzyja posuwaniu się lawy.

^



N O W Y  B Z I E N N i f Sir. S  ̂ p

O
ELIAS HURWICZ. U

„Jet raekrya"
■ Szukamy obecnie analogii historycznej do tego 
W ielkiego dzieła zniszczenia, którego jesteśmy 
luestety świadkam i. Jak gdyby paralela h istory­
czna, innemi słow y, św iadom ość pow tarzania się 
faktów , pocieszyć nas mogła.

Tylko jedną analogię do w ielk iego narodow ego 
dzieła zniszczenia „Jew sek cy i" żydowTskiej sekcyi 
przyT centralnym komitecie w ykonaw czym  rządu 
Sowietów znaleźć m ogę w  dziejach żydow skich, 
a jest nią działalność Hellenistów . Zarów no tu jak 
tam złączenie się z panującym obcym żywiołem , to 
gamo przyznawanie się do asyittilacyi, ten sam 
system m anifestowania się i tajnych denuncyacyi. 
SA jednak zdaje mi się, iż dzieło zniszczenia i fana­
tyzm, na którym się ono opiera jest obecnie w ię- 
kszem ze w zględu na to, że chodzi o  zorganizow a­
ną potęgę \y łonie żydostwa w iększem ; jestem zda­
nia, iż isnienie i działalność „Jew sek cy l" jesl 
ęzpmś w dotychczasow ych dziejach żydow skich 
mespotykanem.

W iara, na której się opiera działalność „Jew se­
kcyi'" jest tą sarną, co w iara w szystkich ortodo­
ksyjnych komunistów. Brzmi ona, iż reiigia żydo­
wska podobnie jak każda inna reiigia jest jedynie 
środkiem służącym do ogłupienia ludu i  przeszko­
dą na drodze prowadzącej do rów n ości socyalnej. 
Naturalnie żaden objektyw nłe myślący* nie będzie 
zaprzeczał, iż np. w  obrządku synagogalnym istnie 
ją  pew ne różnice soc ja ln e ; w yraża ją  się one w  
przydzielaniu miejsc, w  rozdawaniu tak z\v „A - 
liah " ild. Jestem jednakow oż zdania, iż te w szyst­
kie drobnostki nie przekreślają w ielk iego history­
cznego faktu, iż w  żydoslw ie, w  przeciwieństwie 
d o  wszystkich norm alnych państw, z ich klerem 
reiigia pozbaw iona jest funkcyi państw owych i z 
tego względu wolna jest od podejrzenia, jakoby 
w pływ ała  w  kierunku socyałnym . Niemniej praw ­
dą jest, iż tylko w  żydostw ie reiigia stała się praw  
dziw ą potęgą duchową i —  jak to pięknie w  o 
statnich czasach pow iedział palestyński publicysta 
rabi Benjamin w  sw ojem  dziele zbiorow em  „A l 
H agw ułim " —  Żyd przekroczyw szy progi synago­
g i  zrzucał z siebie wszystkie troski materyalne i 
staw ał się form alnie innym człow iekiem . Przem ia­
na to  zarów no dla bogatych jak i ubogich.

Jednakowoż Jewsektyści nie widzą lego w szyst­
k iego i w idzieć też nie chcą. I dlatego przenoszą 
w zięte skądinąd pojęcia religijne historycznego 
materyalizmu na żydostw o i w zniecają tu w ojnę 
religijną, któraby rozśm ieszała podobnie jak każda 
inna karykatura, gdyby niestety nie sprowadzała 
tylu pieszczęść.

Całą działalność „Jew sek cy i" (na której czele 
stoją nasi „w spółplem ieńcy" Altschules i  L e w a ­
k ów ) można podzielić na dwie, względnie trzy gru­
py. Zrazu w yczerpyw ała „Jew sek cya" swą ener­
gię celem zniszczenia w szystkich żydow skich o r ­
g a n iza c ji; zam ykano chedery, jeszyw y. synagogi 
lub też zmieniano je  w  szpitale, kuchnie ludow e i 
żłóbki dla dzieci. R ozw iązyw ano instytucye dobro­
czynne i kulturalne, jakoteż gminy żydowskie. 
Zniszczono form alnie przy pom ocy ustaw y o „Ttoz 
dziale państwa i  kościo ła " cala organiczną stru­
kturę żydoslw a rosyjskiego, tej najsilniejszej ostoi

żydostwa całego świata. My, obecnie żyjący, m o­
żemy jedynie len fakt skonstatować: dopiero pó­
źniejszy historyk żydostwa oceni tę działaność w  
całej jej rozciągłości.

Jew sektyści przekonali się w krótce, iż to znisz­
czenie zewnętrznych podstaw życia żyuow skiego 
nie w ydało w ielkich owoców. Duch żydow ski o- 
k-azał się ciepokonalnym . żydzi opuszczali zam­
knięte synagogi i szli do innych, lub też tw orzyli, 
jak za czasów  inkwizycyi, tajne, kółka m odlitw y w  
domach prywatnych. B ada jący  żydow skie piśmien- 
nietwo, badali w  dalszym ciągu —  potajemnie, a 
św ięto pozostało i nadal symbolem życia re lig ij­
nego i narodow o żydow skiego. I tak uznali Jewse- 
klyści konieczność zniszczenia sam ego ducha, któ­
ry się schronił poza szańcami świątecznym i i roz ­
poczęli kampanię przeciwświąteczną. I tu rozpo­
czyna się komeaya.

Rozpoczęła się ona w W itebsku już w  roku 1920. 
W  Jom Kipur zebrano garstkę żydow skich komu­
nistów, która uzbrojona w  siekiery i łopaty defilo­
wała przed synagogą. Celem tej defilady było  de­
m onstrowanie święta pracy w  tym dniu relig ij­
nym. D em onstracja ta pozostała bez skutku. Żydzi 
modlący się pozostali w  synagodze. Z tej przyczy 
ny starano się w zm ocnić efekt w  następnych la ­
tach 1921 i 1922. Na rozkaz Jcw selccyi odbyły się 
w  wielu żydow skich miastach i miasteczkach w  
Jom Kipur procesye połączone z pieśniami blasle- 
miczneini. Chodziło o  zniszczenie zla u korzenia i 
o dem onstrację ad oculos, iż publicznie hańbiony 
Bóg żydow ski nie reaguje. Cel len rzeczyw iście 
osiągnięto: Bóg nie reagował. Ale nie reagow ali 
też modlący się Żydzi. I dlatego postanow iło cen­
tralne biuro Jew sekcyi w  przeddzień świąt w ie l­
kanocnych roku bieżącego nie urządzać w ięcej de- 
m opslracyi publicznych, lecz rozpocząć „duchow ą" 
literacką propagandę antyreligijną.

Jest to w ięc trzecie i najnow sze stadyum akcyl 
Jewsekcyi. Ó poziom ie um ysłowym  tej nowej pro­
pagandy św iadczy np. artykuł pt. Jem Kipur napi­
sany przez redaktora pisma „E m es“  i jednego z 
spirytus reetores Jewsekcy,i a w ym ienionego w y ­
żej L ilw akcw a. Artykuł ten składa się z samych 
odkryć, które raczej należałoby nazw ać w ynalaz­
kami. Jam Kipur, poucza p. L itw akow  sw oich  czy ­
telników, by ł „w  starej Judei świętem robotników  
rolnych (?) dniem rozkosznych tańców ’1, a diopiero 
później zamienili go „m ędrcy Beth Ham idraszu" w 
dzień przejednania. Z tą też chw ilą przybrało to 
św ięto charakter klasow y. W  E rew  Jom Kipur 
odbyw a się w synagodze „ogólne bicie": W  
drzwiach slaje szames z rzemieniem w  pęku, m o­
dlący przystępują pojedynczo do niego, klękają, a 
szames w ym ierza im 39 razów  (liczba mistyczna) 
w  znaną część ciula. Jednakowoż szames bije, u- 
znając różnice socyalne: bogatych i arystokratów, 
karci on „z  m iłością" — dotyka ich zaledw ie rze­
mieniem, natomiast ubogich bije on tak silnie, iż 
tylko z trudem stać mogą.

Zawstydzającym  w tej całej strasznej bajce jest 
fakt, iż pojaw iła się ona w  przeznaczoneir. dla ro­
syjskich czytelników  piśmie brukowem  „B ezboż­
nik". H istorycznie szukać należj’  początków  dzi-

Do wszystkich Kom. Lokalnych
i mężów zaufania!•• •• *• * *  •

Egzekutywa Org. Syonistyezacj dla zaciujji* 
niej Małopolski i  Śląska wzywa wszystkie Chv 
ganizacye miejscowe do obchodzenia 19 rocaoi-i 
cy śmierci blp. Dra Teodora llerzla przez zsL~> 
rządzenie dnia 20 Tamuz (4 lipca) uroczysto­
ści i nabożeństw żałobnych oraz zbieranie 
ków na rzecz żyd. Funduszu Narodowego.

Dr. Ch. Hdfstein, m, p., Dr. M. Mandcl m, p.

siejszego żydow skiego komunizmu w  buodyźmia. 5K. 
le „Bund“  by ł w  sprawach religijnych in4yfer*o* 
Inym. D o takiego łizuńslwa nie poniżył się u d  ń fc 
gdy. A  przecież bajka w ym yślona przez L itw akói 
w a nie jest jedyną w  tej dziedzinie. M oskiowskia 
w ydaw nictw o „K rasnaja N ow j" publikuje w  tym  
roku pism o tow arzyszki Fruinkim (Ester) „Snajfea  ̂
rabinom ", pismo, którego w yraźnie przez ńuttwjć 
wym ienionym  celem jest, pokazać cz j teiriikowt jó -  
syjskiemu, iż Żydzi nie ustępują (hrzęścijaaoni W! ■ 
w alce przeciw ko relig ii; przc^ńwuie w alkę p r o m  
dzą on i energiczniej, uparciej i w ogó le  —  systa- ; 
matycznej (s. 4.). Tow arzyszka Ester musi wpraWr 
dzie sama przyznać: „W iern i toaze i uczuiawfa
jeszyw y są gotow i umrzeć za sw ą jeszy w ę"; „jąa(k* 
w iązane jeszyw y wędrują z jednego miejsca, JOB! 
drugie, ba z jednego miasta do drugiego, b ib  też 
znikają pod ziem ią"; „istnieją podziemne chedery1 
Ale to w szystko skłania ją  do now ych pogrótjaEś 
„Żelazna ręka —  pisze ona — ustaw rew olu cyj­
nych ściga obskurantów- M łodzież i bezpartyjej 
robotnik, w ęszy skrupulatnie każdą próbię twćtr*e- 
nia chederów  pod ziemią. N auczyciele l  rmiĄpS 
będą oddani sądow i i  ukarani osiedleniem w  cute 
z a cli koncentracyjnych". ^

Czy jest w ięc —  już na podstawie tych kutia 
przykładów  —  przesadnem twierdzenie, i i  Jem  a-> 
keya jęst cziemś, w  dziejach żydowskich dotycłyosgK 
niespoty k an ea  J ■ 1 'WJi.

^  Cnia 30 czerwca 1033 r. łąiari po 
krótkich ciarpiepiach nasz najuko- 

cbaAszy mai I ojciec Bł. p.

Ołflaf )#t f 7*

W nieutulonym iąlu zawiadamiamy 
Znąjpmyęh i PrayjąciÓł Zbdąpłęgo, f f  | 
pochowanie drogiph nam zwłok nas­
tąpi w niedzielę, dnia 1-go lipca br. 
o godzinie 12-tej w południe przy 
u}icy Starowiślnej, L. 38-

Zona i dzieci.

PEPIN.

Abecajlnik antysemicki
dla dzieci i dorosłych.

W  „Słowie Polakiem* wystąpił niedawno 
p.TadeuszOpiola z żądaniem Ugruntowania 
antysemityzmu „w rodzinie i atmosferze 
towarzyskiej*. Do tego celu przyda się może 
następujący abęeadlnik, którym mamki 
będą mogły usypiać niemowlęta, a dema­
godzy — dorosłych.

A
Antysemita jest to człowiek, <
Któremu Żyd sen spędza z powiek.

B
Belzebub dawno uszedł z piekła —  
Dusza się Żyda weń oblekła.

Choło- (Antoni) -niewski (Kraków) — 
Pogromca pierwszy na żydłaków.

D
Dymowski skradł list Dianiandowi, 
By się przysłużyć narodowi.

E
Eligiusz zwie się cbyeński święty —  
Żydowskie wykrył on wykręty.

F
FgFeop z wojskiem wpadł do rzeki, 
L$cz pie utonął w niej na wieki.

G
Goniec, Dwą grosze, Głos Narodu —■ 
Uleczyć Polskę chcą od wrzodu,

Hiszpania Żydów  wypędziła, 
Przez co  podniosła sie jej siła.

liski odżydza wciąż stolicę, 
Zwalczając Żydów i lewicę.

J
Jew rejom  w Rosyi darli brody, 
Co inne czynią też narody.

Kazimierz Ksiądz 
A n ti-S a tan as-------

K
-  poseł kujavyski 
Lutosławski II 

L 
Liberał jest to ta istota,
W  którą się ciska grudy błbta.

i.
Ł opoce dumnie sztandar Judyl —  
Brońcie się przeciw  niemu, ludy II

n
M oralność, zwana też e-tyka, 
Kwestyi żydowskiej nie dotyka.

N
Neuwert m ocarstwo odkrył nowe, 
Strąszłiwe, bo —  anonimowe.

Opioła jest to m r'r 
GhoĆ duże

Pieńkowski przeciw  Żydpm  know ał 
A ż głow ę stracił i zwaryówał.

f t
R ozw ój żyw ioły skupia w ierne —  
A  przytem  jatki ma koszerne.

S
Stroński Stanisław z obcej matki 
Żydom  przypina żółte łatki.

T
Traktat wersalski o mniejszości 
Cbyeng martwi, gniewa, złości.

U
Uenpe była partya mała. 
Endecya już ją  pogrzebała.

IV
W arszawski K uryer Eewentala 
W yckrztów  wspom aga i pochwala.

X
Xiądz Stojałowski posiął ziarno, 
Które w yrosło bujnie, gwarno.

Y
Ym cia każdego przygarniała 
Jedynie Żyda znać nie chciała.

Z
Zam orski podróż odbył w łoską 
I wrócił z duszą faszystowską.

%
Żydzi niech tylko stąd odpłyną — 
Antysemici z  nudów zginą**



Wkr©4c© wystąpi 
w Krakowie ©©ugias Fairbanks

Najlepszy i Kal^o^MPsrnteJsay komik Ameryki.

Akcya walutowa rządu
\ ; .Współpracownik „Naszego Przeglądu" uzy-
%  skał w  (Ministerstwie Skarbu następujące im or- 
f . 'r, ‘ macye w  sprawie obecnego stanu akcj i przed- 
! ! . sięwziętej przez rząd celem zapobieżeniu spad

j , Łowi maiki.
\ t\ : —  'Jakie są zamierzenia w alutow e Rząuu w 
!:;|p zw iązku z akcyą stabilizaeyi w aluty polskiej?

—  .Wykonanie praw  dew izow ych przez banki 
i ■ .Postało zawieszone w  tym  sensie, że sprzedaż wa-
j ; y iuty  na potrzeby Idijentów wym aga, jak wiadoma,
j;f.r;.a ; uprzedniego zezw olenia specyalnej K om isy! Dewi- 
jj J^owej, która petycye albo odrzuca, albo kwalifi-

. fcuje do wykonania jednak w yłącznie z własnych
.■ V  , lapasów w alutow ych banku. T o  samo stosuje się

■i' a? do osób, które pragną w yw ieźć obce waluty, bę-
( .  idąca ich  w łasnością. Kom isya dew izow a składa 

„#ię e 1 przedstawiciela M inisterstwa Skarbu, li 
.przedstaw icieli PK KP. i 3 delegatów banków.

! Projektowane jest pow ołanie K om isyi Dewlzo- 
j/wych we w szystkich ośrodkach finansow ych kra­
ju , z wyjątkiem narazie G órnego Śląska, gdzie u 
stawodawslwo jest nieco odmienne od naszego, 

i Sposób zaś dysponowania walutami, nadpływa­
jącemu z zagranicy polega na tem, że eksporter 
traci prawo osobistego inkasowania należności za 
swój towar w  obcej w ąlucie. Gdy tylko towar znaj 
duje się na granicy celnej i ją  przekracza, natych­
m iast z danego urzędu nadpływa do Min. Skarbu 

I odpis zaświadczenia walutowego. Dewizy, które 
■tadcliodzą z zagranicy za ten tow ar są składane w  
!>KKP. lub w pewnych w yznaczonych bankach na 
rachunek eksportera, który ma p raw a niemi <jy- 

*  Oponować. Jeżeli natomiast nie zadysponuje niemi
yr ciągu 1 miesiąca, to bank ma obow iązek auto­
matycznie przenieść daną sumę na rachunek tzw. 
*t*rn*fnowy“. Ganki natomiast obowiązane są trzy 

k m ać w PKKP. 60 proc. zapasu walut obcych nie
uszczuplając jednak w  niczem praw  eksportera, 

H ^M -fctór^ , może w aluty w yco fać  na w łasne zapotrze- 
bowanie. Nie ma to w ięc charakteru odbierania 
walut, jest raczej unorm owaniem  obrotów' w  celu

pożytecznego zużytkowania leżących bezczynnie 
w alorów . Pozatem prawa, obow iązując;; w  obro ­
cie walut pozostają te same. System ten w prow a­
dzony będzie .1 lipca i dopóty banki nie uzyska ją 
z powrotem  swych praw dew izow ych dopóki uję­
c ie  walut z eksportu nie przyniesie dosluierznyrli 
rezultatów.

—  Na jakiej podstaw ie i z jakim skutkiem to­
czyły się rokow ania Ministerstwa z przemysłowca 
mi łódzkimi, i górnośląskim i?

— Chodzi o  to, by przenę, s.łowcy dobrowoińn* 
oddawali uzjskane waluty 'z eksportu Rządowi 
wzamian za ulgi w  obrocie  tow arow ym  z zagrani­
cą. Na razie rokow ania z przem ysłowcam i łódzki­
mi zostały przerwane ze względu na ich w y g óro ­
w ane żądania, przy niewielkich stosunkowo dta 
Skarbu zyskach. Przypuszczalnie jednak zostaną 
one w krótce w znow ione. Natomiast rokow ania z 
przem ysłowcam i górnośląskim i zbliżają się elo po­
rozumienia. W  najbliższej przyszłości podjęte bę­
dą rokowania z przem ysłow cam i naftowymi.

—  Czy projektowane jest wprow adzenie złotego, 
jako pieniądza obiegow ego? — Jakie są wyniki 
dotychczasowej akcyi w  tym kierunku?

— P o uslawodawczem załatwieniu tej spraw y i 
jeżeli w p ływ y z 2 procentow ego podatku od obrotu 
i  podatku gruntowego pozw olą wT jesieni zatrzy­
mać prasę drukarską być może, że uda się puścić 
złote polskie na rynek krajow y, tymczasem Jako 
jednostkę pom ocniczą w  życiu gospodarczem.

Na zakończenie zapytaliśmy naszego interloku­
tora:

— Czy odpowiadają rzeczyw istości wersye o 
wyczerpaniu zasobów' walutow ych przez b. Rząd 
p. Sikorskiego?

— P ogłosk i te są w  wysokim  stopniu przesa­
dzone.
O „w yczerpaniu" nie może być mowy. Prawdą jest 
tylko, że z chw ilą załamania się kursu marki n ie­
mieckiej interweneya wym agałaby środków' prze­
rastających zasoby w alutow e rządu, a nadto i wy­
nik takiej intcrw encyi w' czerwcu by ł wątpliw y.

Coś się psuje w państwie diuiskiem...
„Ósemkowicze“ mają dość „ósemki".

W arszaw a, 29 czerwca.
P rzed dwoma dniami odbyło się tutaj w  lokalu 

Z w iązku  L udow o N arodow ego przy ul. Targow ej 
zebranie członków  związku. D yskusja, prow adzo­
na w  ożyw ionym  tempie, ujawniła jak  dalece w y ­
borcy  na ósemkę głosujący, oszukani zostali przez 
.wiele obiecujących im posłów . Z ust obalam uco- 
nych w yborców - padały słow a gorzkiej krytyki za 
dotychczasow e ow oce  pracy rządu. Jeden z mów- 
c ó w  zarzucił ósemce, że

„niedość, że poszliście z ży dami,
«ie i

i i drożyzna
za waszych" rządów  pow staje coraz to w iększa".

Rów nież
sprawa ochrony lokatorów  

zaniepokoiła wszystkich zebranych. I na len temat 
posypały się zarzuty przeciw ko obecnemu rządo­
w i. Liczni m ów cy zaznaczali, że aczkolw iek obec­

na sytuacya kam ieniczników musi uledz poprawie 
to jednak zupełne pokrzywdzenie lokatorów , jakie 
przygotow uje projekt rządow y, jest wydaniem ich 
na pastwę w łaścicielom  dom ów.

P ierw si stanęlibyśmy z protestem „n a  ulicy" 
ośw iadczyli zebrani.

Podoim y w iec Z. L. N. — odbył się tego samego 
dnia w  Targów ku przy ulicy św. W incentego Po 
słow i Sawickiemu nie pozw olono przemawiać, gdy 
zaczął zw alać winę za obecną drożyznę na rząd. 
gen. Sikorskiego. Padały w ciąż okrzyki: „P ade­
rewski narobił długów ",

„obecne rządy dobijają drożyznę’*.
„P recz  z nim i".

Poniew aż zanosiło się na poważną awanturę 1 
pobicie posła Saw ickiego i przew odniczącego inż. 
Lopużańskiego.

zawezwano policyę, 
która wszystkich zebranych z sali Usunęła.

O/gia dr<*>iy*ny.
K raków, 1 lipca. 

W idm o drożyzny coraz straszniej ciąży na spo 
leczeństwie. Prasa, zwłaszcza stołeczna podaje co­
raz jaskraw s /c  jej objaw y.

Oto co pisze jedno z pism w arszawskich:
Na posiedzeniu kom isyi rzeczoznawców' przy od 

dziale w alki z lichw ą Komisaryatu Rządu w  dn. 
26 bm. w prow adzono teoretyczną zniżkę tow arów  
bawełnianych o 17 procent zaś wełnianych o  dwa­
dzieścia pięć procent. Rów nocześnie okazało się, 
że fabrykanci zawiadom ili kupców,' o  podniesieniu 
ceny robocizny o 30 procent. Jak będzie wyglądała 
ta zniżka w  praktyce, łatw o się domyślić, skoro 
kalkulowane ją  na podstawie chw ilow ej mniej

zniżki dolara, zaś w czoraj dolar znów  poszedł w  
górę.

Przykładem praktycznego w pływu tych „obn i­
żek" jest straszliw e drożenie ubrania. Jeszcze 
przed niewielu dniami lepsi k raw cy  robili zw ykłe 
ubranie spacerow e za 3 m iliony marek. Obecnie 
żądają■ cztery miliony, a tlom aczą się., podrożeniem 
nmleryalów, oraz podwyżką dla robotników'.

Rów nocześnie najtańsza koszula dochodziła do 
100,090, zaś para bucików  przeszło 500,000. Niedłu­
g o  inteligeneya pracująca zacznie chyba fabryko­
w ać sobie ubrania z papieru, używając, do tego 
celu pism ósem kowych, a zw iusw za tych numerów 
które w ychw alają rząd za energiczną w alkę z Ctro-

żj’zną i za skuteczne „obniżanie cen". ■
Jeden przykład taki mamy dzisiaj. Pisma rząd o­

we stwierdzają z hałasem, że mąka amerykańska 
'■■padła w  cenie. -Test to fakt niezmiernie pociesza­
jący, zwłaszcza że równocześnie pieczyw o drożej# 
z każdym dniem (.hleb Ijor.zltij,; już 4200 marek.

Niemniej szczęśliw ie przedstawia się sprawa 
cukru. Rząd pozw oli! cukrownikom  kalkulow ać 
cukier w „złotych polskich". Wskutek w yw ołanej 
przez gospodarkę rząuow ą katastrefy w alutow ej 
„z loty" szedł przez jakiś czas ciągle w  górę. W ó w ­
czas cukru nie można było  dostać, gdyż sprzedają­
cy czekali, aby „z loty " jeszcze podrożał, a z irfm 
Ciikier. obecnie, gdy „z loty " potaniał nieco, sprze­
dawcy czekają, aby poszedł W' górę —  i  rnifcm 
znów dostać nie możną.

O brAkii cukru mowy niema. Pisma rządow e za­
mieściły nieostrożnie statystykę w zrostu cukrowni 
et\va w  Polsce. Liczba .cukrowni czynnych wzro­
sła o 3 procent, obszar plantacyi buraczanych o 37 
procent, zbiór buraków  o 83 procent, zaś produ­
k cja  o 71 procent w  porównaniu z rokiem zeszłym.

(iuki-Lt pow inno być aż za w iele i powinien być 
lani. Nie. można g o  praw ie dosia'6 i ciągle drożeje. 
Rząd w alnie zasłużył się — konsumentom.

M ięso od w czoraj znów  podrożało. Jeszcze w czo  
raj płacono za fant mięsa w olow ego  7200 marek, 
dzisiaj cena pdniosła się r.a funcie o 300 marek, a 
zatem w ynosi 7500.

Z lękiem pytamy; kiedy się ten zw ycięski po­
chód drożyzny skończy? Kiedy rząd chw yci się 
środków  sanacyjnych, chw j tających zło w  jego za. 
saclnirzych źródłach a nie półśrodków , któremi 
tytko ludzi społeczeństwo?

Przecież kraj tak bogaty jak Polska — nie pow i 
nicn mieć takich stosunków gospodarczych.

Obłęd i bezhołow ic rozsiadły się tam, gdzie rzą­
dzić w inny rozwaga, inieyalywa i łączenie w szyst­
kich sił kraju dla w spólnego dobra.

nadesłane.Za rubrykę tę redaLcyd nie odpcwlatfa.

Dr. W itold Spierz
asystent kliniki fTniw. Jagiell. 

ordynuje w c h o r o b a ch  u szu , nosa i gardła 
od 3—5 poprał.

Kraków, tal. Ambr. Grabowskiego 9a. Tel. 4241
" » - - - ■=--v■'■"-"renrrłiTrtivTitriTTMaB

Pr# OSm&r fielaier
p o w r ó c i ł

; ordynuje jak dawniej w chorobach wewnętrznych, 
specyalista chorób żołądka i jelit

I r a k ó w ,  S z p i t a ln a  3 3 ,  i i .  p .  T e l .  3 5 2 .
1044 od godz. 3 — 5 popoł.

Dr.. Józef Liebeskind
ais M arfenbad d o m  Hungaria.

ordynuje od szeregu lat 
od 15 maja do końca września

Tow. Dr. S. Lanes
v?a własnej willi „Kćłko rolnicie". i 722

i Teatr Żydowski, pizy ul. Bocheńskiej 7.
i D ziś, v i n ie d z ie lę  e  g o d z . 31/2 p o  p o łu d n iu  

p o  cenach zniżonych o d  K p . 2 .0 0 0 —10 .0 0 0  
p o  raz o sis iiii : :  p o  raz ostatni

fYPKE MJ JER
Z udziałem u talentów, subretki J. Z tlb org . 

o  g o d z . 81/2 w ieczór o  g o d z . 81/2 w ieczór

MNKIELE
W głównej roli J. Z ilb e rg .

Operetka ta graną była we Wilnie 100 razy i zyskała 
popubraość i zachwyt wśród widzów.

Bilety do nabycia od godz. 10 w kasie Teatr.

Podziękowanie.
W Panom Fischowi i Blonderowi składam tą 
drogą serdeczne podziękowanie za bezintere­
sowne przyczynienie się do wykrycia znacz­
nej części kradzieży wyrządzonej mi podczas 
transportu kolejow ego. Hirsch Sessler.

p o t r z e b n y .  Z g ła s z a n ia  1

Jt. BROSS
Krabśut, FloryaAtka 44.
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CKLIWSZA MAŁOPOLSKA FABRYKA 
iWlERCIfiDgŁ I * * » I F IE R N 1 A  SZKŁA

Sp. 2 ogr. oclp. 
poleca: Lustra*i szyby szlifowane do 
nobli, lustra w  ramkach niklowanych 
i patentowe na deszr.zółkaoh, szyby 
i lustra w każdej wielkości na składzie. 
Zamówienia przyjm uje biuro fabryki

K r a k ó w ,  G r o d z k a  L .  6 0 , 8 ,  p .
1070 T e le f o n  N r. 4 0 7 8  fa b r .  4 2 2 5 .

Z okasyi zaślubia p. Naftalcgo Reinholda % Jorda­
nowa a p. Glazówną z Oświęcimia gratulują serdeczn e 
000 Wieuerowie i Kurcowie, Tai nów.

K k Ó N I K A .
Kraków, 1 lipca.

— ZATAMOWANIE RUCHU. Magistral w y­
dał obwieszczenie zakazujące tamowania ko- 
jnunikacyi ulicznej, a w szczególności zatrzy­
mywania się, wystawania, zgromadzania się na 
ulicach, placach i plantacyach miejskich.

Przekraczający postanowienia tego obwieszczę 
nia karani będą w myśl obowiązujących prze 
pisów grzywnami do miliona marek polski eh 
lub aresztem do dwu miesięcy.

— Z  UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIE­
GO: P. Stanisław Brej.er otrzymał na tutejszym 
uniwersytecie stopień doktora praw. Po prom o- 
cyi promotor podkreślił z uznaniem, iż p. Stani­
sław Breiter zdał wszystkie egzamina ze sto­
pniem celującym we wszystkich przedmiotach. 
Jak wiadomo, dawniej fakt ten stwarzał wa­
runki do promocyi sub auspiciis, obecnie nie 
istniejącej.

P. Juliusz Feldhorn, współpracownik na­
szego pisma otrzymał stopień doktora filozofii.

— ROZSZERZENIE STACYI POGOTOWIA 
RATUNKOWEGO. Krakowskie Pogotow ie'Ra­
tunkowe, które ludności naszego miasta odda­
je tak wielkie usługi, obchodziło w ubiegły 
p.ątek piękną uroczystość: Doczekało się zna­
cznego rozszerzenia i zaadaptowani swego po 
mieszczenia w gmachu miejskiej straży pożar­
nej przy ulicy Potockiego. W  uroczystości o- 
twarcia lokalu wzięli udział reprezentant 
władz: wicewojewoda Kowalikowski, prezydent 
Federowicz z wiceprezydentami Sarejp i drem 
Wielgusem, pułkownik Becker, starosta dr. Bal, 
dyrektor tramwaju Fischer, dyrektor m. Izby

’ obrachunkowej Krzyżanowski, dyrektor Kasy 
: chorych sen. Engli-sch oraz lekarze: prezes dr. 
Schongut-Strzemieński, prof. Maziarski, dr. 
Bannet, dr. Siedlecki, dr. Knort, dr. Hor li ba um, 
dr. Swierz; dr. Drozdowski z gronem medyków, 
odbywających stałe dyżury na pogotowiu.

Po poświęceniu nowego lokalu przez ks. Ma­
snego, prezes Towarzystwa dr. . Schneider, w 
dłuższem przemówieniu skreślił 23-letnią dzia­
łalność tej humanitarnej instytucyi, wyrażając 
wdzięczność założycielom i pierwszym pracow 
nikom Towarzystwa: Mundyermu, W ilczkowi 
oraz drowi Bannetowi, Dalej mówca złożył po­
dziękowanie obecnemu kierownikowi pogoto­
wia drowi Zapałowiczowi, dzięki którego nie­
strudzonej energii i pracy Towarzystwo doszło 
do wyżyny, na której dziś się maj duje. Pogoto 
wie krakowskie przoduje lego rodzaju insty- 
tucyom w całej Polsce. Następnie prezydent 
Federowicz podniósł zasługi pracowników po­
gotowia, którzy niestrudzenie dniem i nocą nio 
s% pon oc mieszkańcom Krakowa i życzył tej 
instytucyi dalszego pomyślnego rozwoju. Po 
przemówieniu prez. Fedorowicza zebrani zwie­
dzili nowy lokal pogotowia, urządzony według 
najnowszych wymogów hygieny. W  czasie ze­
brania towarzyskiego wygłoszono szereg to­
astów na pomyślność Towarzystwa. W  imie­
niu zebranych przedstawicieli dzienników kra­
kowskich składał dyr. Zapałowiczowi życzenia 
redaktor Korolewicz.

— ĆWICZENIA STRAŻY POŻARNEJ. Pod­
czas onćgdajszego zeb nnia towarzyskiego na 
etacyi pogotowia ra: w ego , naczelnik m.
straży pożarnej p- < v.:<:z u: ’ dzil próbny
alarm straży pożaru z as którego w obec

f • 4 4 _ 1 -■*♦ *
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1919 
120.000 Ł

1920 
230.0CG Ł

1921 
400.000 Ł

Rycina powyższa wskazuje w jakiem tempie 
rozwija się działalność budowlana w Palesty­
nie,-podejmowana przez Żydów. W idać z niej, 
w jak znacznem tempie ona postępuje naprzód. 
Zwłaszcza w roku 1922 akcya budowlana tak

1922 
1,000.000 Ł

prywatna, jakoteż instytucyi i towarzystw w 
Hajfie, Tel-Aw iw  i Jerozolimie było bardzo o - 
żywioną. W  ostatnim czasie daje się zauważyć 
pewne osłabienie.

ności zebranych gości przeprowadzono szereg 
efektownych ćwiczeń. Popis strażaków udał się 
w całej pełni. Zebrani nagrodzili okiaskam_ 
sprawność i zwinność iunkeyonaryuszy straży 
ogniowej.

—  STRASZN A K ATASTRO FA SAMOCHODO- 
DOW A POD KRAKOW EM . W  ubiegły piątek po 
godz. 12-lej w południe w ydarzył się w  Mogilanach 
straszny wypadek autom obilowy, który spow odo­
wał śmierć uwóch osób i ciężkie poranienia 2 dal­
szych. Zawezwany w  pewien czas lekarz pogoto­
w ia udał się natychmiast na miejsce kalast-ofy i 
stwierdził, że chodzi tu o  samochód inż. N ow ocie 
nia, prowadzony przez szofera Patasza. W auto­
mobilu znajdował się w łaściciel auta z żoną i dr 
Ludwik Reben kierownik efektów w  Polskim  Ban­
ku Handlowym. Na skręcie drogi, prowadzącej do 
Myślenic, auto napotkało na drugi samochód, nad­
jeżdżający z przeciwnej strony. Wobec niebezpie­
czeństwa zderzenia szofer skręcił gw ałtow nie w 
■ul;, y c/i-yo samochód runął do rowu, na­
kryw ając sobą jadących pasażerów. Z pod pudła 
auta pierwsza w ydobyła się pani N ow ócienlow a i 
zawezwała ratunku przechodniów. Po podniesie­
niu pudła okazało się, że dr Reben poniósł śmierć 
na miejscu, zaś inż. N owocień dawał słabe znaki ży 
cia i w  kilka chwil potem zmarł. Przybyły w  trzy 
kwadranse po katastrofie leparz pogotow ia opa­
trzył szofera Patasza, który odniósł ciężkie obra­
żenia na calem ciele i doznał złamania podstawy 
czaszki.. Pani N ow ocieniow a wyszła niemal bez 
szwanku W ieść o  straszliwym wypadku rozeszła 
się pond . hijji w  mieście, w yw ołu jąc ogólny żal i 
w spólcz; ■ dla nieszczęśliwych ofiar.

— NI i ■ ■' ALE W ŁA M AN IA. Organa policyi u 
daremni!.. 'biegłej nocy kilka włamań, podjętych 
przez rzi uszków krnkoeflii. ich do sklepów w 
śródmieściu. I tak przy placu Szczepańskim are­
sztowano Et ytlawa Zduleczncgo w chwili, gdy u 
siłow ał włam ać się do handlu kolonialnego firm y 
Litawski. Do w ozów  kolejow ych na dworcu tow a­
rowym usiłow ali dostać się Henryk Sabuda i W ła 
dysław Matula obu schwytano na gorącym  uczyn­
ku. Nadto udaremniono włam anie do sklepu Salo 
mona Sternberga przy ul. Grodzkiej, sprawcy zdo­
łali zbiedz. —  Jedno tylko włam anie udało się nie 
wykrytym złodziejom , którzy dostali się do trafik j 
Kranciszaa Cieśli przy ulicy Biskupiej i skradli 
większą ilość w yrobów  tytoniowych, niestwierdzu 
a ej dotąd wartości.

—  ARESZTOW AN IA W  ręce policy i w idli Pa­
w eł Lobuda i Karol Durda, którzy dopuścili się 
kradzieży bieFżny ze strychu Zakładu H elclów  
przy ulicy tejsamej nazwy. — Za kradzież piow ian 
tów  ns szkoaę E. La ldaua przy ulicy Gertrudy a- 
resztowała polieya Franciszka Leniartka.

  o - o -----------
NA KOLONIĘ W A K A C Y JN Ą  Tow arzystw a 

„Nasze D zieci’* dziś w  niedzielę w ycieczka stat­
kiem do Tyńca. Odjazd z  Placu Groble godz. 2 i pól 
popoł. Bilety przy wejściu na statek.

•Sb
P r e n t u r L c r a i a  
wynos! w ii:: 
35.800 Mit*, 
2 3 .000  Mkp

mSesE ŝżjńa „m_ &2.“  
. "  :swE© fcex dostawa 
i  d o s t a w ©  d o  d o r / r j  

w Y D A W Ń s c - r w p .

W P Ł Y W Y  CENTRALI ŻYDOW SKIEGO FUN 
DUSZU NARODOWEGO W  K RAK O W IE za mi®
siąc kw iecień i maj 1923.

Bielsko 7745125, N ow y Sącz 2117650, K raków  
2003151, Rzeszów 1786184, K atow ice 1000000, Jaro­
sław  998050, Tarnów  951100, Oświęcim 747515, Łań­
cut 613740, Jasło 592440, G orlice 514168, BochnL 
505360, Chrzanów 486152, Przem yśl 385000, Sędzi­
szów  362000, Rozw adów  348000. Mielec 333566, R y ­
manów 314300, K rosno 293200, D ynów  254885, Sa 
nok 2X850, Brzesko 214450, Tyczyn 201920, Strzy­
żów 200000, W adow ice 200000 Andrychów  19819(V 
M aków  189000, Rabka 18400(, Dziedzice 161006, 
Dębica 139600, Cieszyn 130378, B zozów  1220™, E d  
buszowa 106000, P ilzno 91900, G rybów  82 ty ś , Tar­
nobrzeg 63847, Jordanów  60 tys., Zagórz 55 ty * , 
Majdan Kolb., Pruchnik, B oL jw a i  ZakAczyn pe 
50,000, Kęty 49500, L isko 47370, Olszana 44000, T y ­
raw a w ołoska 42000, Czchów 36500, Przewor* 
3:100, M ilówka 32000, Ba” gród 25000, Borore 
z0735 Nowy T arg  20600, W ola  micłuywi 14̂ 500̂  
Grodzisko 12400, Szczucin 9,375, Czertu on 7200, 
Czernichów 6200, Sieniawa 5,000, Radłów  386. 
Razem mkp. 25,580.961.

Z kra*
Strajk palaczy tytom®. .

W arszaw ski „K uryer Informacyjny** proklam o­
w ał jednodniowy strajk palaczy tytuniowych na 
sobotę dnia 30 czerwca. H asło strajku jest nastę­
pujące: „K ilku tytuniarzy tyranizuje miliony pala­
czy !’* W śród m otyw ów  artykułu naw ołującego, a- 
by „każdy palacz w  dniu 30 czerw ca w  domu 1 na 
ulicy trzymał w  ustach lub też n iósł w  ręce meza- 
palonego papierosa na znak solidarności 1 prote - 
stu“ , czytamy: „P a li praw ica i lew ica, niema w ięc 
potrzeby!ulicznem  w iecow aniem  uzgadniać w sp ó l­
ne interesy kieszeniowe. I dalej: „Teden dzień defi- 
ficytu da poznać producentom, że nie jesteśmy i- 
dyotami i nie pozw olim y się za nos w odzić my, mi­
liony — jednostkom**.

Niezrozumiałą jest w  tej odezw ie okoliczność, że 
..Kuryer’* atakuje wyłącznie prywatnych producen­
tów , zapom inając o  fabrykach r z ą d o w y c h , które 
chyba prym dzierżą w  praktykach ciągłego pod­
wyższania cen.

 0- 0 — ------

DĘBICA N iew łaściw e .zachowanie się nauczy­
ciela w  szkole publicznej}.

Żydowska opinia publiczna w  D ębicy jest bar­
dzo wzburzona z pow odu n iew łaśr;-’ cgo  zachowa, 
nia się p. K. Klanuta, nauczycielf zkoly ludow ej, 
który od pewnego czasu uczy także w  niższych 
klasach tut. gimnazyum. Pan ten odnosi się do u- 
czniów  żydowskich w prost w rogo, obrażająco 1 
nienawistnie. Zbyteczną jest rzeczą nadmienić, że 
podobne postępowanie przyczynia się do w ytw o­
rzenia atmosfery nienawiści między uczniami. T o . 
też tutejszy kabał w drożył odpowiednie kroki 
zm ierzające do ukrócenia sam ow oli tego nauczy- 
cielą. Ł  K  ,
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Jakób Si

kupiec
zmarł po długich a d o le g liw y c h  
cierpieniach, przeżyw szy lat 63.

Pogrzeb o d b ę d z ie  s ię  w  n ie d z ie lę , 
dn ia  1 l ip ca  o  g o d z in ie  3 p o p o łu d n iu  

z d o m u  p r z e d p o g r z e D o w e g o .
Na ten smutny obrzęd zaprasza 

K rewnych i Przyjaciół

Stroskana Rodzina.

i ROMAN ŻE L A ZO W SK I zaangażowany został 
na stałe do Teatru R ozm aitości w  W arszaw ie.
: ZAPOM OGI D LA O B Y W A T E L I PO LSK I Z A -
G RĄN ICĄ. M inisterstwo spraw  zagranicznych w y 
dą jo zarządzenie, w edług którego udzielanie poży­
czek zwrotnych, oraz wydawanie zapom óg obyw a­
telom polskim przez p laców ki zagraniczne, z w y­
jątkiem specyalnej akcyi, w drożonej przez rząd 
•"inna być  zaniechane.

W  wypadkach wy jątkow ych placów ki zagranicz 
ne, obow iązane są zw racać się z w nioskam i do 
m inisterstwa spraw  zagranicznych, które w  poro- 
jBnpeniu z ministerstwem skarbu pow eźm ie odpo- 

iądiii dccyzyę.
-o -o -

i

o d k r y JS e  n o w y c h  k o p a l ń  z ł o t a , w
Dares-Sfi!anfv (A fryka wschodnia angielska) odkry­
to. now e pole ziole n iezw ykle bogate, rozciągające 
sie m iciby  jeziorem  Tanganika i Nyasza w  górąch 
LiW ingstcną. Ludność okoliczna masami napływa 
na miejscy, urzędnicy kolonialni porzucają swe 
posady dla t-ksploatacyi zk-la.

ODKRYCIA I ODKOPa LISKA. Z Jerozolimy 
donoszą, żc ar-gielslca >d:oi;i afc.ekc-ęłogieffla odkrv 
ta w Tefoliiro (5' iml ód Cesąrek) inury miasta fenie 
kiego i poci z-czasów HyI: sosów.

N A JW IĘ K SZY  MOST na św iceie bodzie w krótce

■i
wykończonym nad rzeną Hudson, na półuoe od JĘą? 
w ego Jorku, w  pobliżu miasta Peekśkill. M o stlflp  
długość 773 m., wysokości, l l f i  ,iy sze/ń jfośó 13 ljf- 

P A D E R E W SK I S T R Z E Ż f^ ’  W  L O N ^ N I B ^  
P olicya londyńska zarządził 'specyąlne śr.ofjki Or 
slrożności m  czas pobytu P&lercyydiięgpi yw fia łt  
dynie, obn w tojw  's ic  zum-ieim kom un'stów  rosy j; 
skiLb. — Salo koncertowe są strzeżone. i  $

PO ŻAR C'M\-:f i : ii.i fePER Y. W Petersburgu spa 
lila się dawna carska opera, zbudowana w  1860 
na miejsce Iz w. Maryjskicgo teatru. Op sra mpfiii 
pom ieścić 20Q0 siuchączy ' T

/ fiLB R ZYA U A  PRA DA IN ŻY N I ERSKA. W  Ra-
n i m  jest na ukończeniu olbrzym ia praca inżu- 
(perska, m ianow icie budow a n ow ego kory La dla 

Izar, flb& w yzyskać m elodycznie gw ałtow ny 
ją j  spadek w  m i  budc wy elektrow ni turbinowych, 
m ogących dKmfofjfBjT  ̂ rocznie 480 k ilow at- godzin 

, pyftdu elektryczn ego, a przez to  zaoszczędzić Ba- 
w ąrjji rpćuie 10 m ilionów  centnarów  w ęg la  ka- 
w-ąpĄiegti. Praca ta rozpoczęta przed trzem.-. laty 
.Jfleraje rzekę Izar poniżej Monachium w  dół aż 
dp M fisb u rga , na przestrzeni 54,2 k ilom etrów  do 
ąp jregp koryta, w zdluz którego sianą elektrow n;e 
ją. Emeuig, Eiłting i  Aufkirchen.

Riecnie nowe koryto  z 84 rozpięiem i nad ulem 
m ołtom i j ^ t  już niemal gotow e. W znoszą się też 
już pod dach mury elektrow ni w ym ienionych i jest 
nńelziejjk., że przed upływem  roku, przy pom ocy za­
trudnionych przy budow ie tego olbrzym iego dzieła
7.000 robtników , w artkie i  dotychczas nieokiełzna­
ne w ody  Izaru  popłyną nowem  korytem , ujarzm io­
ne przez geriiusT ludzki i  dipsłarczają Ba w ary i 
Światła, ciepL f  s iły  m otorow ej taką ilość, na ja ­
kie* w yprodu  .owanie potrzeb a by  by ło  zużyć r o ­
cznie Węgla w artości, w edług cen a—siejszych. 
czterystu m iliardów  m arek niemieckich!

Znów więc olbrzym i k rok  naprzód w  kierunku 
,ry»y«" ani* shy .padkó\- wooy, dotychczas w yzy- 
tf£w|aa; ?2n na y  ekf ą  fkalę tylko w Ameryce.

SB > ŻOWNIK PODMJUSKI. 
iy "a 16TwÓl „pu zczorc w Chatham na w odę o- 

łuret'gpdwo&qrjj :1 ’ V b ę d ą c / nie tylko najw ię- 
k zyi statkiem podwodbyn floty anfeielskiej, ale i 
< flęgo |waUu

SŹiaegftty Jego budow y trzymane są w  tajemni- 
cyj w  k ^ ^ y n  jednak razie w iadom o, że posiada
3.000 ton po. nnności, a zatem w iększy jest o  1,400 
łon , nfli najw iększa niemiecka łóa z  podwodna, zbu­
dow ana podczas \yqjpy, „U —142“ . U zbrojenie tego 
praw  u i /egp krążeń, ui podw odnego składa się

licznych ruri diowyrrac^nia torped i z wielkieg' 
dziura, o średnicy 13^  cal*

Wprawdzie konweneya, zawarta w Waszyngto­
nie, fazuje umieszczania nr łodziach podwoć 
nych dział większych, luiż ośm. Dcalowe właet 
ectngk ąn^eląkie stwierdzają, że budowa riX —1‘‘ 

rozpoczęta była na dzł̂ sięó dni przed podpisaniem 
konwencji, * zatem przepisy w»wąlońe w SFa- 

yngtcune nie obowiązują tdgo ki ; ;owwi u
LOT DO BIEGUNA. Z pow odu w ydzielania się 

olbrzym ich mg :ł z gór lodow ych  Amundsen za­
niechał łotu do bieguna. Zam iar jeg o  podjął jednak 
o ficer  francuski, k tórego nazw iska na razie nie 
podają ^pisnia i rozpoczął gorączkow e przygotow a­
nia do . w ypraw y. Skoro prące przygotow aw cze 
zstaną ukończone ogłoszony

J t p i j  W  M fP ft  ^

Z KRAKOT, SKIEGO FiUKTOWNEGO ItYN- 
IvU GilEM iKALlI. W  dalszym ciągu słaby ypo- 
pyt. Tcndencya ccn mim oio silna. Ceny wzra­
stają systematycznie, nie reagując jednak zbyt 
silnie ani na zwyżkę, ani na zniżkę walut. Na 
ogół należy się liczyć z zwyżką 10—20 pro­
cent od cen ostatnio przez nas notowanych.

Od dłuższego czasu daje się zauważyć zna­
czne osłabienie ruchu na tutejszym rynku. Gdy 
bowiem w pierwszych lalach powojennych 
Kraków stanów ii centrum handlu chemika­
liami w Polsce, obecnie inne rynki, jak W ar­
szawą i Lwóiw, częściowo też Sosnowiec i Biel­
sko wciąż bardziej się uniezależniają, sprowa­
dzając towary wprost z zagranicy'. Przyczyną 
należy szukać przedcwszystl lem w 1 em. iż skut 
lciem -stabilizacyi korony ausłryackicj, coraz 
mniej opłaca się sprowadzać towary ’ia W ie ­
deń, na czem traci Kraków, który dzięki swym 
starym stosunkom z tamtejszym rynkiem, jako- 
też stanowiąc punkt tiansylpwy, mógł przed­
tem przodować wszystkim innym rynkon clie- 
mikalii w Polsce. Ponieważ obecnie sprowadza 
się chemikalia najczęściej via Gdańsk, dzięki 
podobnym warunkom role tę objęła Warszawa. 
Silną konkurencyę stanowią też obecnie Katowi 
cę, skutkiem dobrych stosunków z niómieckim 
przemysłem chemicznym.

Sytuacyę ratują jeszcze istniejące i wciąż no 
w o powstające fabryki w zachodniej Małopol- 
sce, Śląsku cieszyńskim i południowej- Kongre­
sówce, których wielka część zapóGzebowuje 

, różnego rodzaju chemikalii w  dużych ilościach 
i Które chętpie zakupują w Krakowie. Pozatem 
musiałby się handel chemikaliami w Krakowie 
ograniczyć tylko do obrotów chemikaliami za­
chodzącymi w handlu detailicznym.

DRZEW O. K raków . Za 100 kg lo co  stacya zalać, 
w  lys. Mkp. Ma tery ał miękki (jodłą, św ierk), kloce 
okrągłe do przetarcia 160, deski m aleryał budow la­
ny 320, deski materyał stolarski i00, belki rżnięte 
3?0, ciosane 290, drzew o kopalń.aue 100 M ateryał 
dębow y: kloce okrągłe  do przetarcia 380, kloce 
dębow e na eksport do w yrobu  fom lerów  500, deski 
dębow e m ateryał stolarski 850, deski do budow y 
w agonów  750. Teudcneya na rynku drzewnym m o­
cna. W  kraju daje się zauw ażyć zastój, jedynie eks 
port drzewa polsk iego ożyw iony.

GARBNIKI. Kraków. W  tys. Mk.Chromkali 30 za 
kg, nigrozyna marki Bayera 4 złr., czarny chrom 
badeński 80—90. ałun zw yczajny niemiecki 4— 5, 
ałun chrom ow y 18, płyńmy ekstrakt ąuebrachowy 
8—9, ekstrakt płynny dębow y jugosłow iański 6.20 
złp. za kg, płynny ekstrakt 43 pi-c.— 44 prc. 6.20 zip, 
za 100 kg., olej kidfinischin 45 złp. za 100 kg, olej 
turecki zagraniczny 28, cukier gron ow y 50 złp. za 
10 kg, siarczek skoncentrow any 40 z łp  za ICO kg, 
chlorbarium  50 złp. 100 kg Tendemcya zw yżkow a, 
popyt słabszy, obroty również słab-ze

SKÓRY. Poznań. Skóry sołane, notowania nez 
zmjany, uspc obienie słabe. W  tys. Sk,óry garnowa 
ne pode. w  poi 90, krupony 120 wierzchni bozcalf 
23, skory ąhm- iwe 70, —mkówę czara, 120, brurat- 
ne 10 rrc. więcej. Usposób* "nie mocn-'.

PROBUKCMTA UKR^GU DkOłbOBYCSIEGO. Z 
dekawęj p cy inż. Schułc»_ zajmnpioegc cało- 
kąz polak|ęgfl| przemysłu naftofwe^os pooajemy 
do w ł'"f— to&et oswą- Sii «s-Adałhów nastjęouJane 
lane. ■ ■ , ( , f -v - ; T" ; ;

W  Bory»taw«i, Mrafniey ł  Tpata Aw'cach, wy­
wiercono poczynając od rc^.u 1904 (czasu n° 'wię­
kszego ruchu wiertniczegc do jpozątki roku bii 
żącego ogółem 778,447 tr JÓW Meżąc^ cfa głęboko­
ści szybów, w  czem: w Bkuysławfu 310^40 m. w 
Mraźnicy f 1,702 m, w  \Ktanowicach 824,078 m. 
Szybó^ ’  atarawłw

T," “ ’ «  r y p M #

ce ilości: W  r. 1904 —  54601 .cyst. ma 10,000 
w 1905 —  51,665, w r. 19Q6 —  56,219, vr r. 1907 —  
101,159, w  r. 908 —  15f̂ Sop, w 'r. 1909 —  193,762. W 
r. 1910 —  161.372, w  r. 1911 — 130,274, w r. 1912 —  
118,413, w  r. 1913 — 107104, w  r. 1 9 1 f—  73,802, W 
r. 1915 —  61,008, w  r. 1916 —  77,002, w  r. 1917 
70,316, w  r. 1918 —  68.0G1, w  r. 1919 —  4S,940 W 
r. 1920 — 52.577, w  r. 1921 — 56.614, w  ?• 1922 —  
55,721 cyst. po 10,000 kg. Razem 1.699,412 cystern 
ropy o łącznej w artości 820,000.000 frankóW sZW aJ- 
carskich,

OGÓLNO POLSK A U STA W A  PRO BTE R C ?A .
Na obszarze Rzeczypospolitej obow iązują w  obec. 
uej chw ili 4 różne ustawy probierzcze. P rzy czem 
niektóre z nich oparte są na w ręcz odmiennych za­
sadach. W  związku z tern, g łów ny urząd probiera 
czy opracow ał projekt ogólno polskiej ustawy pra 
bierczej. Za punkt w yjścia  projektu przyjęta aoh 
stała usthwa rosyjska a to ze względu na to, że 
jjest najnowsza gdyż pochodzi z r. 1896, a w zorow a 
na jest na ustawie probierczej francuskiej, uw aża­
nej za najlepszą.

D ALSZE K R E D Y T Y  GOSPODARCZĄ P. K . O, 
Na oslalniem pcsiedr.eniu komitet dyrekryjuy P. K- 
O. przyznał dalsze kredyty gosp odarjze  w  siimie 
3,^80 m ilionów  marek. Zgłoszono żądań o lokaty 
uą sumę 5,105 m ilionów  marek, z czego zaspoko­
jono 76% . Na poszczególne gałęzie p rodu k cji przy 
padło: na przem ysł budowlany 100 milionóY', na
eelc komunalne 2CQ m ilionów , na cele ośw iatow e 
1500, mil. na cele użyteczności publicznej 1500, na 
różne 5G5 m ilionów  marek, Na spółdzielnie 65 mfi 
lionów .

JA K  PODW YŻSZONO U NAS T ^ R Y T Ę  KO- 
LE.TOWĄ. 1 sierpnia r. uh. podw yższono taryfj, 
tow arow e o  175%, dp. 15-go września o  25% , dnia 
5. listopada o 50 proc., dn. 1-go stycznia br. o  100 
proc., dn. 1. marca o  ICO p ro c , dn. 15 kw ietnia P 
100 procent.

Obecnie po raz siódmy w  ciągr 11-tu m iesięcy 
(od 1-go lipca) nastąpić ma zwyżka taryf: osob o ­
w ej o 66 proc., tow arow ej o 50 proc.

W Y S T A W A  PRZEM YSŁO W A. W  dniach, od 16. 
czerw ca do 31 lipca 1923 odbyw a się w  Mor. Ostra 
w ie  w ystaw a przem ysłow a i ręl odzielmcza.

W ZRO ST PRO D U K CYI CUKRU. Pisma endec­
kie um ieszczają statystykę wzrostu cuKiowhlćtwtt 
w  Polsce. W edle tej statystyki liczba eukrf "yoi 
czynnych w zrosła  o 3 prc. obszar plantacyi bura­
czanych o 37 prc., zbiór buraków  o  83 prc., p.oętulfi 
cya zaś cukru o 74 prc. w  porównaniu z oródukćyą 
zeszłoroczną. ' 1

A  uimo to cukier trzeba płacić na w agę złota... '■
W  SPRA4Y1E SPŁATY PO D ATK Ó W  BONAMI 

ZŁOTEM I. Izba handlow a i przem ysłow a w e  Lwó< 
w ie  w ysłała  do Ministra Skarbu następujący taler! 
gram ;

„Tutejsze władze skarbow e odm aw iają w b re w  a  
stawie przyięcia bon ów  •'lołycb nu żgpłątg podfl.tr 
k ów  pośrednich a na nodntki bezpjśredińie 
w edle kursu dziennego hłe w ę d ę  najwyżflzęgfł.^ 
P'-a&za się o  odpoy ednie za •ządzęnie“ . ' "  v' *

i odobne wynjrtfki zacb >dzą podobno ró w a ła l 
v K ra k ow i    '

POZWOLENIA NA WYWÓ£ WĄLUT. W  $rfią  
zku z nabywaniem  walut ofinyeh na « i
granivę donosi Agencya W schodnia, że osoba pra­
gnąca w yw ieśi pewną sumę w  obcej w alucie q

'•rycie zobowiązań handlowych lub pa Otrj^zpa- 
nie, a walutę tę już posiadają :a, dla uzyskania od, 
powiedniego pozwouana na wywóz winna zwrócifl 
się do dę^pita Kin. skarbu t‘ .  sipraw ’ « izow »“ B 
JSRWfc.. \  aflerya LuksemburTa od 8.3IT 15)
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!! WSPANIAŁA OKAZYA I
dla pasażerów; którzy chcą jechać bez przesiadania z G d a A * k &  wprost

DO K AN AD Y 1

i!

•̂.KRAKÓW,... , .
S f L O R J A d S K A ^

l if tM F O R  M A  CJE BŁ7 P l  AT W! E O

1 7  E ip ca  1§>23 r .
odchodzi ulubiony i najw ygodniejszy dla uasażerów Iii klasy okręt Tow. okretowegó*

m e d  r  m  L m k

g o t h l a n c ,
ze wspaniale urządzonemi oddzielneaii Kabinami iii klasy na 2, 1' i 6 osób.

Po wszelkie inform aeye zgłaszajcie się natychmiast osobiście lub listownie do Tow. okręt.

Red Star Linę, Kraków, ieryańska 43
lub r* W a r s z a w i e ,  M aPSZ-SfkO W Ska 1 3 7 ,  gdzie zwracać należy się do oddziału krakow.

Zdł.
1905 9

960

I
Polecają w wielkim w yborze etaminy i satyny francuskie we wzory i gładkie w e wszystkich kolorach jak również 

brokaty, serge na podszewki. —  Zam ówienia z prow incyi uskutecznia się odwrotną pocztą.

Zal.
19051

Najwygodniejsza 
i najszybsza 

P c ó  okrętowa do

068

ARGENTYNY i BRAZYLII
Cena karty okrętowej z Krakowa do Buenos-Aires i R io de Janeiro 65 doi.

Ograniczeń w emigra­
cji niema żądny eh.

H I  [ifHiatji tfnn ti$ń i Mltie: Kraków ul. Szpitalna 30 (Hotel Polleral.

„Cłr jeńskie" uchwały kongresu arabskiego
Jerozolim a /Teł. w ł.) Kongres arabsko-pale-

styński zamknął sw ą sesyą. Uchwalił on p':i
nu Rutcnberga, odrzucenia ostaniego układu mi ?- 
ilzy Anglią a Ilnsseinem, ponieważ nie obejmuje 
Palestyny protest przeciw  pożyczce palestyńskiej, 
postulat wprowadzenia języka arabskiego jako je ­
dynego języka krajow ego, ewenlualy bojkot podut 
tów  etc.

K ongres stał pod egidą skrajnych . chjenkiló ‘ 
arabskicli. Jeśli praca żydow ską pójdzie żw aw o na 
.przód, to uchwal tych nie bećzie trzeba brać zbyt 
seryo. Pod w pływ em  gospodarczego rozw oju  kra­
ju silna już. dziś opozycya arabska ro-zJhw tenden- 

' cyom  szow inistów  musi w ydostać się na pow ierz­
chnię. życia politycznego.

Nowy projekt w sprawie >c Jewish geucy“ .
Jerozolim a. (Tel. w ł.) Członek Egzekutywy syoń 

skiej, k ierow nik pracy kolonizacyjnej w  Palesty­
nie p. dr Ruppin w ystąpił z nowym projektem zor­
ganizow ania „Jew ish  Agency".

P rojekt przew iduje stworzenie dwóch Rad Na- i 

czelnych: dla spraw  odbudowy Palestyny z siedzi 
I>ą W Jerozolim ie, i dla spraw politycznych 1 orgn . | 
ntzacyjnych z siedzibą w Londynie. Komilet Akcyj 
ny znosi się. Obie Rady są organem k o n t r o ln y m  j 
Egzekutywy org. syońskiej.

G rganizacye i stiom .ictw a zainteresowane w  od­
budow ie Palestyny mają praw o reprezentacyjne 
tak w Egzekutywie, jak i w  obu Radach Naczel­
nych.

Obie Rady tw orzą „W spólną Radę“ , która w y­
biera. znow u sw oją  Egzekutywę.

O lóż ta w iaśnie „W spólna Rada’* i jej Egzekuty_ 
w a mają tw orzyć „Jew ish  A gen cy" .

(D o om ówienia tego projektu w rócim y. Dziś pra 
gniemy tylko zaznaczyć, że jest „n ieco1- skom pliko 
wany. — Redakcya).

Herbert Samuel w Lor łp^.e.
Londyn. (ŻBK .). Herbert Samuel odbył konle- 

rencyę z ministrem dla K olonii w  sprawach pale­
styńskich.

KOMUNIKATY TEATRALN E 1 KONCERTOWE
—  Z  TEA TRU  IM. J. SŁOW ACKIEGO. W ystępy 

p. Solskiej-G rosserow ej w ieńczone tak n iepospoli­
tym sukcesem trw ać będą jeszcze tylko kilka dni; 
dzisiaj po południu ukaże się świetna artystka po 
raz ostatni w  efektownej „C zarow nicy", która w  
pełni najw iększego pow odzenia zejdzie polem z re 
pertnaru. Absalona gra p. Sosnowski, matkę p. 

i Żm ijew ska. D ziś w ieczór i  przez w szystkie dni na 
stępne „R om ans" Scheldona, w  którym gość nasz 
tw orzy  arcydzieło sztuki aktorskiej w yróżnione 
przez cała krytykę. P o '„ R o n n y is ic "  grany będzie 
„L ekkoduch" J. Szaniaw skiego z Juljuszem O- : 
ster>Vfl.

—  Z  BA G A TELI. Dziś (niedziela) dwa przedsta 
w id ii a p o  południu po zniżony cli cenach ostatni 
raz wr sezonie b. kom ad y a Yerneiul’ a pt. ,,Musisz 
być rmijn". W ieczorem  „K olega Cram plon" z uclzia 
iem M. Fremikla, jednego dziś może w  Polsce pia- 
stuna ideału w aktorstwie który w iedzie nas w 
dziedzinę sztuki potężną kreacyą Cramptona, któ­
rą w  duszy m iłośników  teatru niezapnriymi utrwa­
la rysami.

TEATR MIEJSKI IM. J. SŁOWACKIEGO.
Niedziela popob: „C zarow nica".
N iedziela w iecz.: „R om ans". ;

OPERETKA W T E A T R Z E  ŻYDOW SKIM .
Niedziela popol. „Cypke F a jer".
Niedziela wiecz.: „Jankiele"-

O PERA I  OPER TTK.
Niedziela p opoł.- ,B a jadera". 
Niedziela w iecz.- „F rasąuita". ..A A:/.

Lwów. 30. VI. PAT. Giełda; Akcye). Cyfry w 
tysiącach marek polskich i tylko w trans- 
a k cy a ch ). A kcyjny Banie związkowy 113, Hipo 
leczny 28, 5—29,5; Polski kredytowy 14; Prze­
mysłowy 21; Ziemski kredytowy 16—18,5: Bro 
wary lwowskie 365—395, Ćhodorów 322- -325; 
Ćmielów 84— 87; Gafota 21—25,5; Niemojewski 
134— 140; Ojkos 222—228; Parowozy 19Ó— 195; 
Pezet 21—22; Pocisk 83, Nafta 61—63, Raksza­
wa 205; Siersza Górnicza 355 -365, Tesp. 495— 
502, Zieleniewski 538-547, PTH 18—23'5.

G ieł da w arsza wska z dnia 30  t». n. (PAT.)
Dolary : tanów Zjedn. tranzakeya 101000. Dolary
Kanadyjskie t r a n z .  ,
Korony c z e s k i e  ,
Varki niemieckie 0.60,
Liry w ło sk ie  .
Czeki -. Belgia tranz. 5190 
tranz. 0 (ii Roland}a tranz.

l-ranki francuskie — —-,
Fnnty a n g i e l s k i e  ,
Franki belgijskie 5625.

Berlin trauz. 0-Rl Gdańsk
— Kopenhaga ----- Londyn

tranz. 416 Od. Nowy Jork tranz. iO-lCOO. Paryż tranz. 
63(0. Praga tranz. 3090. Ezwnicarya tranz. 8250.
Wiedeń tianz. 141. Korona austr. tran zakeya  .
Wiochy traaz. 4570 Sztokholm — • —

K o ń t e t t e  K u rsa  d e w iz  w  J u r y c h u  z 3 0  m- 
(PAT.) Berlin 0 10.12 Holsudya 2213/4 .vowy Jork i.67V» 
Londyn 25.91 Paryż 34.27 Mediolan -- — Pragh 16 69 
Budapeszt O-. 61/2, Bukareszt 2.90, Belgrad 6 ż0 Soli* 
5*10 U fs r s z s w a  0 .(1 0 .3 0  Wiedeń « '  0"97/8 Austr. 
l-orona 0 (.080.

w&lnl obcych w P.&. K.P.
W arszaw a. (A W ) Ostatni wykaz sianu rachun- 

ków  PKKP. z dniu 20 czerw ca w ykazuje dalszy 
znaczny wzrost zapasu walut obcych do sumy 
5,417.-166 marek zlolyd i. W  ciągu ostatnich dni za­
pas walut w PK KP2 w zm ógł się jeszcze zanczniej 
wskutek skupu znacznej ilości wTalut podczas osta 
tniego kryzysu w alutow ego, przedewszystkiem  zaś 
w obec w pływ u okąjo miliona dolarów  tytułem po­
zostałości w alutow ej w  bankach. P rzy sposobno­
ści należy jednak przypomnieć, że ostatnio PK K P. 
w ydatkow ała z g órą  1,200.000 dolarów  tytułem rer 

| '■•ty spłnl z a lokom otyw y Balbina, co zebrany u 
[ pas walut nieou nadwerężyło.
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CUNARDUNE (w  h o t e lu  P o i l e r a )  30
N ajszybsze i największe okręty na św iecie Z  Gdańska, (lierbourga, Rottardamu Itc ł.

P®G?ót morstai 41/2 tirei DO ŁMEBYK3 8 KAM  A D Y
P ś  ® IV Kto już bya w Ameryce, m cia bez ograniczeń wracac.
A ” ” * * ■  Należy przeto w e własnym  interesie zgłosić się natychmiast ustnie
lub pisem nie w naszem biurze U&2& Kraików, U l. Szpitalna 30 (HotelPOllara).
gdzie chętnie i bezpłatnie załatwiamy w szelkie formalności,, połączone z wyjazdem  do A m eryki 
i Kanady. Pieniądze sprowadzam y dla naszych pasażerów bezpłatnie z Am eryki.

Kuchnia rytualna dla żydow skich pasażerów. Kajuty na 2, 4 i 6 osób. Prosim y uważać ua adres: Ulica Szpitalna 30.
9G7

T E L tl O t , 4 0 9 4

iBitat iHmtiial
IDadnmll/ (htbraiata) pt«aa*aja 
AftiBl l l«k*fi ntf wyjazd.
ZgłosianU  
naeka T.

Rerawtta, Urx«*ó-
•77

w nowo kadoją- 
blfl i tm  się dom* lo­

kale, nadaUM mą na biara lab 
banki, Podgórza, Lwowaka 9.

I la n iM f do przyjaiaja
I f lo l ju J  do naprawy pod gwa- 
ranoyą po eanach konknreneyj- 
mio niakicb. Pracowałamodhani- 
•zna S. Raabbaum, Kraków, Pod­
górze, ul. Wieliaka 11. 1060

l l l i łn  n« k u r s a  h a n d low a  lUJ rooana (oddziały : łońaki 
1 męski ł d m iodę«xn« popot. 
iwłaezorae) w Szkole „Hormes* 
Jana Pilcha w Krakowie F lo - 
ry a r ta k a  3 9  przyjmuje się co ­
dziennie od 16 bm. w godzinach 
10—13 i I-I . M*
■n egzaminów popraw ozy sk 6S3 
lu  przygotowajo studant 8-oJ 
klasy gtnuaz. Blindman, Barka 
Josalowleu K

l u i l S l  tMlko woskową
wysUirlottą u  b u : iko Bako­
wą! bydoi t . ,  r. MM. 688

Bnhntnlfr ąbimajomioi., robotą 
Bul i l i !  m i , . synową inajdiie 
u ietio od IB Upoa br. w . firmie 
S. KąUig.ZraMwB ST. 1(M

la b a ,, dutyeta pregaio posnąć 
LU ttli pannę to tell,.siną i pw

Cel matrpnonialay. Dy- 
■kreeya upewniona. Zciossąnia 
do Blmra o flou od  SKouora, *1, 
Orodako 13 pod JLakars*. 1066

la wisajtcii aUoukuilodkli-
dająoe «I« ■ 1 pokoi 1 kaekni 
w itednem polołoini l Zflosionia 
pod .Kalwarpa* d Biuro ' -glo- 

* Słattoro, Gradoko 13. 1064

litnwnikew(tiki) sw.*
aia ogrodolou mJodsi.iy łyd. 
Zfioazoiia id 10-11 Goldber- 
gor Grzogóruoko 7. IL 1072

T T T T T 7 T T

M m m m m m

jest i pozostaje zawsze

i ia jt e p s a ę  m arkę.

D

w *

lę d a jct© - aa wci§k©c§© saęwtfca 
p p £ i | b k ł c a  

obcość i pode&iew 
e g u m o w o j e b  m a r t o

Bersom

9 9 PEBICEa i & @ m  m < a b 8 © w s f
I ser-lad fabryczny

f o r a i e r ó w l  d s r k t
Kraków, Szpitalna 7 (dom pod Rakiem). Tel. 234
zawiadamia, te nadszedł nowy transport fornierów zagranicznych i krajowych 
i poleca takowe po cenach przystępnych. Stale na składzie: sypialnie, jadalnie, 
salony, meble .„picerskie, giętej binrowe i t  p. Szellak,' intarzje, listewki, 
okncia do garniturów meblowych, deszczułki do robót pileczkowych i t. p.
Oglądrć mc Ina bez obowiązku kupna. — Przy więkezyeh zamówieniach 
odpowiedni r a b a t .  :: 1063 Dostawa wprost ze składów lub z fabryki.

"AN N A
umiejąea samodzielnie pr< 
wadzić bnchalteryr znaj­
dzie zatrudnienie. Oferty 
Jonas Gertler i Synowie. 
Miechó i» Chaszniea. 1067

Wplsy^^
buchalteryi i kaligrafii etc.
w szkoli Feinlierca. Siradom Z 7
przyjmuje i ię codziennie. 
Lekeye odbywają się także 
podczas W! ta cy i. 666 
Uw~ g a : Każdy z ucz 
cych się przechodzi k u rs  
p r a k ty c z n y  jakby praco- 

' wał w kantorze, prze- ;o zo­
staje należycie przygotowa 
ny do pracy samodzielnej.

wyjeżdżając na wieś, k u p u jC l mąkę, ryż, 
kawę, herbatę, cukier, sardynki, cukry, 
czekolady, kakao, najlepszy tłuszcz ro­
ślinny „O lp o“ , mydło, zapałki, krochmal 
itp. niezbędne artykuły n a j t a n i e j  u fm y

Henryk Pacanower
Kraków, ul. isw. Agnieszki L. 10.

ffiraHBBBBgWBroSSBBI

V A a Y N I A  S Z K L A N E
„Resista“ do gotow ania i pieczenia do oddania. 
W yłączna sprzedaż na poszczególne okręgi na 
własny rachunek. Zgłoszenia pow ażnych firm 
przyjm uje generalny zastępca A dolf Ehriich, 
K raków -Podgórze, ul. Legionów  14. 13*0

PoszuKuje się urzędnika\ki)
ze znajomością buchalteryi i języka polsko-niem., 
zładnem pismem do natychmiastowego wstąpienia. 

666 Zgłoszenia z piśmiennemi oferiami i świadectwami 
do firmy Fussmann i Ska, Kraków, Jagiellońska 5.

buchaltera
poszukuje zaraz Fabryka cukierków Józefa i Miltona 
Oehlbauma w Rzeszowie. 974

Mailepszy kisi 
ile gumy

LEOPOLD HCYTESER
Kraków, ul. G rodzka 43.
Hartowny skład instrumentów muzycznych,-grame- 

inówy rowerów i wszelkich przyborów do tychże 
Zapalniczki termosy i latarki kieszonkowe. 10*0

pojemność: 59956 tonn
Najnowszy, najwij&sry, najwspanialszy skręt ocauimy
Najwyższe sukcesy nauki, energji ekono­
micznej i ducha wynalazczego znajdują sw 5} 
wyraz w  tym. cudownym olbrzymie. Nie 
porównane w ygody w e -wszystkich k ii »ch

P ie r w s z a  p o d r i ł

u o  New Yorku
17 llpca 1923

następna 7 sierpnia, 28 sierpnia, 18'września 
S października, 29 października Ud co trzy 
tygodnie we wtorki z Southampton-Cherbcnrg 
Bliższe szczegóły można otrzymać po zwró 

ceni u się pod poniższemi adresami

Jeilyna rządowa i&ja a^rifkańska
d o  m m m .  m k &

W szyscy emigranci i  reemigranci, prag­
nący natychmiast po wznowienia emigracji 
wyjechać do Ameryki naszemi wspa- 
niałemi okrętami: „George Washington , 
„America", „President Harding“ .President 
Roosevelt“ etc., winni się zwrócić listow­
nie po iniormącje do b fira  naszego w 
W arszav/ie, aibo też do jednej z  poniżej 
w yszczególn ionych  Łiji, o  ila nie otrzy­
mali już od  nas oduośnych wskazówek.

U NITED STATE S LINES!

M «GA^YN MÓD
J a d w ig i Cy p &s Krakiw, ul. Polski l. 20.
poszukuje samodzielnej modniarki za wysokie: 
nagrodzeniem.

wy-
079

s
(Żyd) zdolny bilansista znający koresponden 
cyę  polsko-niem iecką, m ożliw ie z branży że­
laznej poszukiwany. Odpowiedź do biura 

R uch", Kraków, pod „S, G .“ . 1068

K y  rtow»sL«i linoleum, cerat i dywanów

MIM
Poieca w największym wyborze:

L in o le u m  p r a w c W w e  do - ykładania biur, .uzed* 
siębiorstw handlowych szpitali, zakładów leezniMyeh, 
fryzyersfcich i t p .

C e r a łe  wszelkiego rodzaju. D e r m a to le ! meblowy.
P łó t n o  g u m o w e  dla szpitali i zakładów lecz* i czy eh.
Płaszcze gumowe-
D y w a n y  I c h o d n ik i  linoleumowe, pl«szo re 1 szpa­

gatowa. K a p y  n a  ł ó i k a ,  nranki, portyery, narzuty, 
na otom ny, drelich elorowy i na materace. 903

Pakt&den GaL Sp. Wjdawn. Red. Nacz. Ign. SchwarzharL Red, odpow. Jakób Freund. Newa Drukarnia Dziennikowa, Orzeszkowej 7. j


